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p: Bogacz, Koy tak wiele Diot. 
sj Ze nad tym iednym ledwo nie RATE 

/ Gdzie złoto podzieć y fwoię doftatki, 
/ Aby'ni żona o nich, ani dziątki ; 
Nic nie wiedziały ; Będęli i ie w domu . ; 
„ Chować? nuż wizędłizy złodziey po kryioru z R 
/ Ukradnie mi ie, y ja żan też ftanę, 
Jakbym fam ukradł, gdy ich dobyć wfłanę::. 
' Aiako fkępitwo z głupftwem oraz chodzi, 
Y do {praw częfto głupich nas przywodzi , 
; Tak y ow Bogacz głupim fe też ftaie , 
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f Mowiąc: twsy, Kumie, doznałem przyjaźni `. 
t- Dawno, a więc ci mogę {ez boiazni, RDA 
«Sekrer powierzyć, ufam , ŻE nie*zdradzifz, “i> 


Y owfzęm, jak mam poftąpić , poradzifz. 
Zgoła,.coż. mamy chodzić koło płota ? 
Mam. dofyć, nie wiem, gdzie go podżieć, złota: 
| W doma nie wierzę ,* y fwoich fię boig, 
„, Day mi, gdzie złożyć mam , poradę iwoię. * 
$afiad y Pan Kum Skępcowi odpowi: i 
Nie mafz tu nad czym myśleć człowiekowi , 
„Zakop ie w.lefie, a ia ile zmogę, 
Wiernieć w fchowaniu pracy dópomoge, 
= Dowzymam fekret, iak poczciwość niefie, 
~> Jdą więc, y fkarb zakopuią w fefie. ` 
| Lecz wkrotce potym ow Safiad niewierny 
Wybrał pieniądze , ktore gdy mizerny 
Skąpiec na mieyfcu nie zaftał, klnie lofy 
, * „Okrutne na fię, z żalu taiga włofy, = 
© « Prędko fię iednak*domvysla, że zdrada >, 
Nie czyja mufi bydź, tylko Safiada, ,* v 
Zal więc nie wcześny ztłumiwízy w tey bidzie, 
Z wefołą twarzą wfkok do niego idzie, + __. 
Mowiąc: à wiefz co? Fortuna mi znowu. * > 
Dała z nowego ciefzyć fie obłowu, _ > 
Odkryć nam nafze więc {chowanie trzeba, ` 
Y to przyłożyć , có' łafkawe nieba ONA 
Daty, Kum fkoró póffyfzał o fkładzie “` 
Nowym ,. nie myśląc 0 Bogacza zdradzie, 
Bieży „do lafa, y pieniądze wraca,  - ate Api 
Krotè gdy Bogacz po cichu.pamaca, 7 
i Bierze do domu, y chowa do fkrzyni. . 
| A Kum fwe głupfitwo ofzókany wini. pz 
i Nie doświadczyw(zy wpizod, żadnemu człeku 
"Nie wierz, ofzuitow pełno w każdym wieku. 
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Z tey, też ae jeft y ta nauka: EEE ; 
Kto kogo podeyść chce, fam fię oluka p Ę 
oł gdyż bywa 7 na fztukę atuka, 
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A est bro veritate supplicium pati, qui 
pro adylątione beneficiam referre: S. Aug. 


T? Sykulfki 5  Dyonizy , ktory 5 
Nie dość miał , że brał z pokionow spobory 
Poddanych fwoich : chciał, aby go iefzcze 1. 
Między uczone poczytano "Wiefzcze , 
. Tak bowiem dobrze o-fobie rozumiał, ` 
-Zg vaden. wierfze nikt lepiey nie Śmiał) SAGAN 
Pifać, że każdy pochwalić ie mufi, - 
Choć ich pochwałę pofłrachem wydufi, 
Ale fie odrwił, bo acz pila} wiele + 
AWiesfzy, nie było (maku w żadnym dziele. 
Sławny na dworze iego był Pocta, 
Ktorego wfzędzie fiyngła zaleta, KLA 
Filoxen zwał fig, y Miezfz pifać gładko i 
Y prawde mowić para co fię rzadko 
W Poćcie zdarza: tego gdy przywoła ;, ia 
Zacznie mu czyrąć wiesz 4 powagą tzola, 
Y gdy-ọd konca do konca przeczyta | ==. 7 
Dzieło, 0 zdanie. Filoxcna (pyta. | BC 
(- Nie obwiiając. Boćra bawedną' i SEE Y 
Rzecz, śmiało prawde powie mu zupełng: 
Ze; ladajakie Dyonizy pieie j 
Wier{ze. . To mowiąc, wlzyfkie wraz nadzieje 
Chwały. , w okrutnym Tyrenie obalił, w ` 
Lecz 89. teżi oraz . 0. gniewu zapalił , ZWAŁA 
kk £ RCR > ` Ktory 
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~; Ktory, gdy umyf w nim zaiadły wżtufzy, ° 
porwać ġo y wieść każe do katufzy, $ 
'Znioff to za prawdę Poëta {pokoynie, 
Y fiedząc przez rok w rurmie nie przyftoynie, ' 
Gdy fwę trofkliwe.myśli ukołyfał, = 
Dzieło w niey piękne: Cykłopa (*) napifał. 
Atoli, że miał przylacioł nie mało, t 
Zmiękczyć Tyrana w rok im fie udało, /- (i 
Ktory gdy drugie zkomponował wierfzę 
Rownie nic warte, iako były piexfze, 
Każe go przywieść, y czekaiąc chwały, 
Czyta ie znówu; Poćra* wfpaniały 
Kochatąc piawdę, pie iuż nie odpowi 
 Czekaiącemu pochwał Tyranowi , 
Lecz fię kuiwarcie obrotiwfzy, powie: 
Wiedzcie mię moi do turmy Panowie! 
"Wolał iść do [wey powtórnie katufzy, 
Niżli pochlehftwem panfkie głafkać ufzy. © 
A gdzież ieft taki w nafżym teraz Świecie, * 
Nie nasladuiąc , schwalemy go przecię, 


«.OYCIEC Y ZLI SYTNOWIĘ 
/ mo RPOWTES CTH. À 
Cońcordić res paryæ creścunt , disgordić maxia 
me dilabuntir:  Sallaft, EA 
T? hiftorya , nie bayką: był pewny 
R QOyciec, ktory miał,ztąd frafunek rzewny, 
` Ze iak fpokoynym fam był y cnotliwym s 
‘Tak zaś na fynach fwoich niefzczęśliwym. 
i p” . | Onić 
G) ti. poëma z tym tytułem; `o mifostkach Polia 
fema i Galatei, gdzie dworowaf sobię z metres! 
sy Dyonizego, ktora się tak zwafa, tą śmiało" 
ścią Tyran olrażony ; spraąqtinąć go skazał; 6 
czym Athenzus w k, g 3 A 
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" Ale fẹ z {obg uftawnie fwarzyli, 

Ę Napominał ich, pod czas mile zgadzał, 
Pod czas y kieta hultaiow 1ozwadzał. 
Nie ukoiło to zawzięte fyny; 
Gdy? fię targali częfto za czupryny. 
| Raz ich fpokoynych widzące, daje goli, 
Pełen oycowikiey powagi zawoła , 

Y rzecze: przebog! co wy: to czynicie? i 

Ze fig tak-z foba uftawnie kłocicie , 

Wftyd mi robicie, poicie mię łzami, 

A guzy tylko zyfkpiecie fami. 

Ale to mnieyfzą, à nie wiecież wy to, , 

Jakie niezgoda w domu ; płaci myro? | 

'Wiedźcież, że gdy fię gryść nie przefłaniecje, 

Nie tak z rąk fwoich, iak z cudzych zginiecie. 
W tym pęk związany palcatow fam bierze, 

Y wprzod iednemu póda go w tey mierze , 

Każąc , by, złamał te palcary razęm , 

Lecz Syn odpowię ; że chybą żelazem } 

Przeciąć ie można, Tenże pęk y drugim ~ 

Wraż łamać daie, à ci czafem długim 

Probuige ; fiłę wywieraią froga, 

| Lecz żadnym, kfzrałtem złamać go nie mogą. 
Każe pò iednym łamać więc palcacie, 

"Łamią ie łacno. Až on: ótoż macie 
Obraz, co z.wami ftanie fig, ieżeli. 

/Niezgodnię. z fobą żyć będziecie chciej; 

Złamie was każdy ; zgodnych żadna: fiła 

Nie fkrulzy , by fig, iak chce „. afadziła, > EE Z 
| <. QPotsko! gdybyś to miała na piecży, |. 

Odpor bez cudzey dałabyś odfieczy , 

Teraz nieżgodnym., kto chce ; do łba dkacze , 

Widzi ta każdy 3 nie zmieni ; > spec płacze: 
„PYCIEG, 
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RP. wirtus, quod forma ‘negat, 


M: Qyciec fyna z cotką , à co rzadka, 
Chłapieć był śliczny, Dziewczyna nie gładka. 
Tę gdy obaczył raz w 'chedogim „fłrólu „* 
Porwał wifzące źwierejadło w pekoiu 

Brat niedyfkrerny, y w krytyce oftty, ' 
Przymawiął dużo nieuz rodzie fioftry, 

„Patz , patrz Sieftrzyczko , cobyś ty. nie dała. 
- Bys takg gładkość ,* iaka ia mam, miała ? 
Sioftia , że z iey drwił fzperności , y poteris i. 


Y z płaczem fkarzyć nah przed oycem biegła, = 


Nie fkarżyła fe, że z niey Brat żartował, 
Pylko, w źwierciedie że lie pizypatrował - 
Sobie iak gafzek. Niech ra przyidzie, powi 


Dyciec, gdy przyfzedł, rak do'oba mówi: s= A 
„Przeyrzeć fe, Dziatki, w Źwietciedle, nie wiña, 


Y na (wą patrzyć twarz, to nie nowina, . 
„Owfzem wam „każę przeglądać fię „ ale 
>» Uważać przytym', topigc wzrok w kryfztale, 
Ty Chłopcze „ abyś (wą urodę z ciałem f 
„pięknym, grzechowym nie ofzpećił kałem, 
„Pomnięc, byś w dufzy był niemniey wosk: 
„Jako na ciele iefte$ urodziwym. 
GAĆ tobie, Corko, coć gładkości nieba 
„Nie dały, rakoż: przezierać fię trzeba 
> Częfto w zwietciedle, abyś moia miła 
Nie gładkość twarzy cnotą pogładziła. 
„Zeby. mowiono , nie ieft wprawdzie ładna, ` 
„„Ale ig w cnocie nie przepifze Żadna, 
„Bo bowiem ludziom ieft po gładkim ciele, - 
kiedy w. nim potwor gnieździ fię tak kę 
i » UO 
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"Go po PA naypięknieyfze; tay? 
„Gdy zła, gdy małpa, y z mężćm fie: WORA 
„Jako przeciwnie, nie fzpetność nie wadzi, 
„Gdy hieurodę wftyd z cnotą. pogładzi.. > 
Tak ieft, niech zginie, ‘niech raka przepadnie; 
: Co NAC sA złość pokrywa zzdradnie. 


TCHORZ NADĘTY 
` Mars Pentosus. 
POWIEŚĆ v. a, 


Rawuza ieden, co fie zezolatny. 

"Zdawał na pozor, a był tchorż wietutny, 
Jakich dość „niegdyś byłosw kraiu nafzem; . 
Jdąc raz z miafta z (zerokim pałafzem i 
Ktorym kamienie krzefał , ścinał bruki, 
Czynigc po nocy hałaly y huki ; 

Potkał na ścifiey ściefzce, nad wąwozem' 
Chłopa y- ktory to fzedł za cudzym wozem. 
'Krzyknie Burkownik : wara Chłopie z drogi: í 
jeżeli nie chcefz, aby <ię traf {roži ja 
Potkał „ y żebym z tobą nie uczynił 

‘Co wozoray z drugim, , ktory mi zawinił. 

Chłop widząc, ź że fig ma oraz do broni, = 
Skoczy aż w wąwoz, y od:niego fttoni, 
Przyfzedł(zy potym _do fiebie , pytanie” 
Uczyni; profzę, powiedźcia mi: La: 
Coście to z onym aiet uczynili ? 

Co fię nie umknął wam wczorayfzey chwili, 
Brawura rzecze : Lepfzy ongga ciebie - 

saa, „tak żwawo fanat w pottzebie; 
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i - Zem ia fam w; wawoz'hyżo/ przed mim fkoczył; Ą 


\  "Tenżebym przykład był y: dziś przytoczył (|. 
Przed tobą, gdybyś nie zląkł fig w tey dobie, 


S 
i , Lecz mẹżnię itawit, y poftąpił fobie.. ; 
fi + Dobrze to mowią, że nie każdyý“kgfa, 
X Kto na drugiego wąfami potrzafa. 2 | 
„Owfzem pogrożki, ffowa , pewnym znakiem; 
i “Ze taki tchorzem jelt, à nie intakiem. 
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